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w Warszawie dnia 5 Lutego 182D roku we Czwartek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTWO POLSKIE —  Warszawa.

ROZKAZ DZIENNY 
d o  w o j s k a  p o l s k i e g o .

w kwaterze głównej Dnia ,5 stycżnia l829.
w Warszawie. se j

ZA NAYWYŻSZYM HOŻICAZEM.

Otrzymają żądane dy miss je  -dla interessów fa m ilijn y c h : 
ta piechocie, w. p'ulku piechoty linjowej Jego cesaize- 
wiczowskiej Mości wielkiego xiecia Michała N ro I ,  pod­
porucznik Adam Plew aka, w stopniu porucznika. W  puł­
ku  strzelców pieszych Jego cesarsko-królewskiej Al ości N ro 
I ,  podporucznik August F re z e r, w  stopniu porucznika, 
W  pułku 8 lin jow ym , porucznik L udw ik  R zew usk i, w 
stopnin kapitana, z pozwoleniem noszenia m unduru. Z  
pensją : w je id z ie , w pułku 2 u łanów , kapitan Michał 
L enk iew icz , w stopniu m ajora, z pozwoleniem noszenia 
m unduru.

Otrzymują urlopy-, w sztabie g łów nym , w części jene- 
nerata kw aterm istrza jeneralnego: podpułkownik Valen­
tin  de H au tcrive , na dni 24 , w  gubernje wołyńską i ki­
jow ską; podporucznik Rom er, przedłużenie urlopu na dni 
20 , w gubernję wołyńską. — W  g w a rd ji : w pułku strzel ­
ców  , konnych kapitan Paszyc, przedłużenie urlopu na 
miesięcy 3. W  pułku grenadjerów , porucznik G ujsk i, ną 
miesięcy 2 , w gubernję kijowską.

W ykreślony zostaje z kontroli!: ta korpusie inwalidów  
i  weteranów , major w eteranów Jan B akka, zm arły w dniu

stycznia r. b.
N a c z e l n y  w ó d z  

(•podpisano) K O N STA N TY  W . X . R.
Zgodno z oryginałem p. o. szefa sztabu głównego 

_ Jenerał brygady Siemiątkowski.

— O T W A R T Y  SPA D EK . — P isarz kancellarji ziemian- 
śk iij województwa krakowskiego. — U wiadam ia, iż po nie- 
gdy Janre Gotlińskim w dniu i4 stycznia 1828 r. zmarłym, 
spadek z dóbr Łagiew niki w województwie krakowski em, 
wiecie stopnickim leżących, składający się, jest otwarty. 
Ktoby do niego rozum iał mieć p raw o, z dowodami .prze-

konyrrającem i, bąć osobiście, bąó przez pełnomocnika u -  
rzędownie i szczególnie umocowanego, w ciągu roku  je­
dnego aż po dzień dziesiąty listopada 1829 w  kancellarji 
ziemiańskiej stawić się ma; poczem to co przepis praw a 
sejmowego z ro k u  7818 o hypotekach ustanow ionego, w  
art. 128 1129 mieć chce, w yrzeczone zostanie. — Kielce dnia 
18 października 1828 r . — Jan Scibor R ylski.

L icy ta c ja . Dnia 6 lutego 1829 r . o godzinie 2 po po­
łudniu przy ulicy M uranów pod Nro 2198 sprzedawane bę­
dą publicznie ruchomości , jako to: gryki w ziarnie korcy 
50, kaszy drobnej korzec 1, zegar ścienny, stoły, i inne, 
zaś o godzinie 4 po południu na targu Muranowskim , ko­
ni 4 i wóz szykowany, więcej dającym za gotowe pieniądze.

T o m a sz  S za n ia w sk i K . T . W . M .

Z d a n ie  sp ra w y  tow arzystw u  wyrobów zbożow ych na ze­
braniu ogólnern akcjonarjuszów  d. 15 s tyczn ia .

(D  ukończenie.)
W korrespondencji za granicą wiele winni jesteśm y 

gorliwości o dobro publiczne barona Galichef, który za­
proszony od nas na członka korrespondenta , ciągle naj­
ciekawsze dostarczał nam m aterjały ; nie szczędząc nieroz­
łącznych od tego znacznych kosztów na porto listów. Czę­
sto światłemujego zdaniu winniśmy byli najdroższe rad y , 
on nam sprowadził P. T r ib u t, jego przyjaciel we Francji 
w ybierał na miejscu kamienie młyńskie , któreśmy zapisa- 
li, z tych powodów dziś P, Galichef na członka rady poda- 
jemy, Konsyliarz M uller, wynalazca młynów żelaznych , 
z których jeden na 'Szulcu posiada, p roponow ał, aby to­
warzystwo weażłe z nim w układy o połączenie naszych 
dwóch zakładów ; daleko mniejszą siłą , większe skutki o- 
sięgnąc obi ecy wał. Nie można wyna l azko i  .P. M uller za­
przeczyć zalet znakomitych , lecz sposób przez niego uży- 
t y , nie jest jeszcze dość długiem stwierdzony doświadcze­
niem , i nie dosyć Aa wielką skalę , abyśmy mogli byli 
wziąsc na siebie , ryzykować w to Fundusze towarzystwa ; 
propozycja więc jego nieodrzuoena, do dalszego czasu od­
łożoną została.
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Taki jesl ogólny rys czynności rady towarzystwa i stan 
jego obecny. Możecie Panowie ocenić z niego powody 
dla których nie mogliście kosztować owoców wydanego na­
kładu. Nie można się dziw ić, że w kraju ubogim w ka­
pitały nie każdy może wytrwać w oczekiwaniu diwidendy ; 
równieby dziwić nie powinno , żeby kto szczegółów nie­
świadomy , zachwiał się w zaufaniu swojem do rzeczy ca­
łe j. Widziano przeto na giełdzie akcje towarzystwa wyro­
bów zbożowych sprzedawane po 80, stały później na 85, 
przed kilka dniami żądano 90; taka jest kolćj wszelkich spe­
kulacji; wkrótce ujrzymy p ap ie ry  nasze w równej cenie 
e najlepszemi w Europie akcjami.

-  Staraliśmy się z jak największą otwartością dać Panom 
poznać prawdziwy stan towarzystwa. Przedstawiony wam 
będzie osobno rezultat rachunków, które najpracowniej 
przez JPana Kossowskiego utrzymywane, przełożone b ę­
dą komitetowi jaki panowie wybrać raczycie do tego celu. 
Ośmielamy się na ten wybór zwrócić ich uwagę. W ybie­
rane dotąd osoby, dla mnogich innych zatrudnień , nic mo­
gły się temu poświęcić: z tego powodu nie mieliście Pa­
nowie na żadnem zebraniu ogólnem przełożonego sobie 
zdania sprawy, jakie wam komitet o działaniach rady, we­
dług aktu stowarzyszenia czynić jest obowiązany. Z tego 
także powodu żadne dotąd rachunki nie są zakwitowane.

Gdy dwa lata upłynęły od ostatniego zebrania , w dniu 
dzisiejszym winniśmy przystąpić do dwuletnich wyborów.

Wyszli w r. 1828 P. Jonczcwski,Metzel,Tomasz Łubieński^ 
Wychodzą w r. 1829 Krzywoszewśki, Hr. Łubieński, 

Aug. Doepler. -
Mamy podobnież wybrać w miejsce PP. Fijałkowskie­

go i x. Dgbka, —  mamy więc 8 członków do rady stanowczej 
wybierać. Składamy wam Panowie przygotowaną listę 
kandydatów; raczcie w niej upatrzyć osoby duchem dobra 
publicznego zagrzane, któreby czas swój spoczynkowy z 
gorliwością usłudze towarzystwa przyniosły w ofierze. 
Im bardziej zbliżamy się do celu , tćm więcej potrzeba bę­
dzie ludzi z charakterem i duchem przedsiębierczyin. T e­
raz albowiem z wyższego stanowiska interes towarzystwa 
uważać potrzeba, jako interes całego kraju, popęd jaki to ­
warzystwo dać może handlowi mąki za granicą ; skutkiztąd 
dla rolnictwa wynikające nie mogą być nikomu obojętne 
Nie odstręczajmy się więc trudnościami, nie zrażajmy się 
spóźnieniem pobierania procentu od wy łożonego kapitału; 
wszakże w kraju gdzie talenta tego rodzaju daleko są li­
czn iejsze , gdzie każdy pomysł, tysiączne znajduje w exe- 
kuoji ułatwienia, a napływ kapitałów sprawia potrzejaęich 
ryzykowania. Tuneli pod Tamizą we cztery lata po za­
kreślonym terminie ukończenia, do połowy dopiero jest 
doprowadzony , i może nie dojdzie do skutku. Któż za­
tem mógłby sję dziw ić, że u nas gdzie ani nawet żelaza do­

syć nic ma, przedsięwzięcie nicpodpartc dostatecznym ka_ 
pitałem zwolna postępować musi.

Teraz mam honor wezwać P. Kossowskiego do odczy­
tania obrazu rachunków towarzystwa..

Stan funduszów  tow arzystw a  wyrobów zbożowych.
P rz y c h ó d . f  ,

Z sp rzed aży  akcji w p ły n ę ło
z łp . 322,667 g r.

' / .  b anku  z a  d u p lik a ty  — 53,756 gr. 10 
Ze stem pla  —  1,167
Z pożyczki n a  budow lę  —  31,857 
Z k ap ita łu  sk a rb o w eg o  — 200,000 
Z uadz w y c z . .p rż y  c h ód ■ — 7,878 — 4

S u n u n a  z ip . 617,325 g r. 14
P o zo sta je  do śc iąg n ięc ia

n a  d łu g ach  u  a k c j o .— 18,858 —
W  b an k u  — 914 —
Z  pożyczk i n a  b u d o w lą —  18,142 —  99

S um m a z łp . 37,914 g r . 29
O got p rzy ch o d u  w ynosi 655,240 g r. 14,

W y d a te k .
K o sz t budow li z ip . 319,219 g r. 8
M ach in a  p a ro w a  i

m ły n  — 195,334 —• 27
O g ó łw y d a t. na  p lac  — 15,506 — 17 
Z a sp rz ę ty  i n a rz ę d z . —- 7,680 —  22
Z a słu ż b ę  z a k ła d u  — 39,330 —  13 
Za zaku p io n e  zboże — 25,355 —  13
Z a opal i św ia tło  — 5,500 — 28
Z a  w y d a tk i r o z m a i te —  16,198 — 14

S u m m a z łp . 617,326 g r. 13
P o z o s ta je  r e s z ty  fu n d u szó w  37,914

— Znany w sto licy  naszej doktór med. i chir. Koppen- 
stetter,. pow rócił z podróży zagranicznej i rozpoczął zno­
wu praktykę swoją.
-- Do artykułu w  Nrze 27  Gazety Polskiej o nagrodach 
za dzieła sztuk pięknych, dodać n ależy , iż professorowie 
malarstwa królewskiego uniw ersytetu  w yłączyli się od 
konkursu.
— W yszła z druku xiążka pod tytułem  : R ec u e il choisi de 
traits historiqu.es ayec V anglois. au bas de cliaquep ą g e , a 1’usa- 
g e  d’un et de Vautre sexe. A rra n g e  p o u rfa c ilite r  la  traduction  
da fra n co is  en anglois. W ydawca P. K itto , professor jęr 
zyka angielskiego, ucznlzaiste potrzebę w ydania podobne­
go- dziełka, które w iele przyczynić sięinoże do prędkiego 
poznania składni i ducha tego języka. By zaś mozolna li­
czących się pram razem i przyjemną się stała, dziełko swe 
zapełnił tylko najciekawszcmi anegdotami historycznym i ̂  
tyczącemi sięszczególniej R o ssji, Francji i Anglji etc. D o­
stać go można w  xiegarniach Gliicksberga, B rzezin y , H u- 
gues i Kerniena, Zawadzkiego i Poarie.
Dziś zimna stopni 9

AN GL JA .— Z  Londynu d]iia  22  styczn ia . — Mieszkańcy , 
którzy dawni,ej z powodu uciemiężeń Birm anów z Arrą- 
kanu pouciekali, wracają teraz do siedzib swoich pod 
łagodnćm panowaniem rządu angielskiego, a  przeciwnie  
z prow incji południowych T a w o y , M artaban, M ergui i  
Tenasserim wynoszą się m ieszkańcy, są to bowiem  po 
większej części Birm anowie, którzy przed zawojowaniem.



grali rolę n ieograniczonych panów i teraz do ulegania 
praw om  n ie 'c h cą  przywyknąć.-, nazywając rząd taki sła­
bym, do zabespieczenia życia i własności niedostatecznym.
— Zgromadzenie h rabstw a D evonsh ire  odbyło dnia 16  

stycznia posiedzenie w  E x e te r  vr tam tejszym zaniku, na 
k tórem wzięto pod rozwagę petycje w  sprawie katolików. 
P rzed  dziedzińcem rozłożony b y t  namiot z trunkam i i ja­
dłem. Po p raw ej s t ron ie  m ó w n ic y ,  zajęli miejsce p rze­
c iw ni emancypacji ,  po lewej jej przyjaciele. P rzeczy­
tano najprzód petycję p rzeciw  usam ow pln icn iu  katolików . 
Następnie zabrał głos lord  M o rłęy ,  i ubolewał że zg ro ­
madzenie jest tego rodzaju ,  iż nie wyraża życzeń całe­
go h rabs tw a ,  ale naw et antykatolickich jego mieszkańców. 
L o rd  E b ring ton  m ów ił w tym samym duchu i między 
innemi rzeki:  „Z apy tu ję  każdego, co czytuje gazety ,  czy 
była k iedy  Opoka w  nowszej liistorji A n g lj i ,  w  które jby  
kraj t e n ,  tak mało, jak te raz  miał w p ływ u  na stałym 
lądzie. Ile razy  słyszę m ów iących , żc nie pow inniśm y 
się mieszać do tej lub  owej sp ra w y ,  ty le  razy za p y tu ­
ję się ,  czy n ie lepiej było mieszać się do spraw y ludzko­
ś c i , aniżeli czekać godziny niebezpiecznej i o h y d n e j!u 
Zgromadzenie przyjęto petycję przeciw  katolikom.
— S łyeh rć ,  że xiąże N orthum ber land  ma zostać wice­
królem irlandzkim.
— N ie  schwytano jeszcze S tephensona , gdy znowu uciekł 
kommissant innego domu handlowego D rum m ond. M ó­
w ią ,  że zabrał z sobą i5o,ooo f. s . , a podług innych  ty l-  
3oo f. s.
— Najznakomitsi obywatele D u b lin a  prosili lorda majo­
ra  o zwołanie ogólnego zgrom adzenia ,  k tó reby  u c h w a li­
ło petycję do k ró la  o u trzym anie  nadal p rz y  urzędzie 
margrabiego Aglesea..
— Niejaki P. G rierson  odkry ł w czerwonym piaskówen o 2 

mile od Lochmabon w Dum fries oczy wiste ślady stóp całych 
t rzód  czw oronożnych ,  a P. Buckland napisał z tego po­
w odu  obszerną rozprawę. O dkrycie to przekonyw a jak 
n a j o ć z y wiśeiej, że ziemia do zńpełnego uksztalcenia się 
.potrzebowała wielu tysięcy lat.
— Od czasu odwołania margrabiego Angle,sca, zaczynają 
być cż y n n ie jsze , niż dodąd , tow arzystw a katolickie i 
związki orąnżystów. N aw et o emancypację Izraelitów  
znow u  uchwalane są petycje.
- -  D n ia  18  stycznia okrywała ulice jLondynu tak gruba 
mgła, iż we wszystkich praw ie  kościołach musiano poza­
palać świece.
— N um er  gazety Times z dn ia  1 9  stycznia w yszedł z po­
w o d u  naw ału  wiadomości w nadzwyczajnym formacie, tó 
jest na arkuszu 4 stóp długim i 3 stopy  szerokim.
— Niejaki W ein g a r te n  rodem  z Monaehjiim posiada w 
L o n d y n ie  jedną z największych olejarni i w yrabia  olej, 
zabezpieczający od otrucia. P rz y b y ł  011 do L o n d y n u , 
jako ubogi chemik i przez pilność a obrotność dorobił 
się majątku, k tó ry  teraz szacują przeszło na pół miljona z. r.

W L o n d y n ie  odebrano wiadomość z P o ro ś ,  dnia 3o 
listopada datowaną, że hr .  Capodistrias zwołał zgroma­
dzenie narodo w e. R eprezen tanci  Grecji mają mb pow ie­
rzyć prezydentpstwo tymczasowo ty lko  i to na lat 7 .

FRANCJA. —  Z  P aryża  dnia 2d stycznia. —  Rozeszła 
się p o g ło sk a , ze ministrowie odłożyli otwarcie sejmu do 
dnia 10 lu tego ,  ale Messager zaprzecza temu i zagajenie 
posiedzeń nastąpi niezawodnie dnia 27 stycznia.
—  Pomimo ze lotterja wielki przynosi krajowi dochód, 
wszelako myślą ministrowie o je j  zniesieniu , przekonani 
jak wielce szkodzi obyczajom narodu. Zniesienie ma sig 
rozciągnąć do g ie r ,  a nawet do billardów\ Ma być także 
uslanowiony podatek na psy zbylkowe , konie kareciane , 
w pióra ub ie rane ,  strzelby myśliwskie i t. p. Ale wielka 
je s t  trudność w sposobie wybierania tych podatków.
—  Przypadkiem  przekonano sig że żo łądek  psa najlepiej 
czyści delikatne wyroby ln ia n e ,  ja k  n. p. koronki.
—  P. MartignAc m ia ł oświadczyć , że m usiałby prosić o 
dymissjg; gdyby P. Chateaubriand wstąpił do m ihisterj-  
um. P. Pasquier nie wszedł dla tego do ministerjum , 
gdyż sic p rz e k o n a ł ,  że Francja podziela sposób myślenia 
lewego środka w izbie i że dla dobra F rancji  nie można 
sprzeciwiać sig tak powszechnym życzeniom, które nawet 
do tronu utorowały sobie drogg.
—  W dziele Forbina Janson P^oyagi; en Sicile znajduje 
się wiadomość o uniwersytecie w Caltagirone. Ma on 80,G00 
plastrów dochodu , m iernych nauczycieli i ani jednego u- 
cznia.
—  Szkoła dla młodych Egipcjan w Paryżu, zasługuje co­
raz bardziej na pochwały. Jeden z jej uczniów Rahafa f 
przc tłóm aczył niedawno wybornie na jgzyk arabski dyty­
ramb f iau c u zk i ,  i zatrudnia sig teraz tłum aczeniem Le- 
żandra początków jeomotrji ; inny spółuczeń jego tłóm a- 
czy na język  arabski żywoty filozofów starożytnych. S ło ­
wnik francuzko-arabski Borlhora wychodzi teraz z druku 
i ma być najlepszem w ty'm rodzaju dziełem.
—  Towarzystwo jeograficzne w Paryżu liczy 348 członków 
i wysyła 2 2  podróżnych do odległych krajów.
—  P odług  zeznań oficerów francuzkich, k tó rzy  z Tulonu 
do Morei przybyli , liczba um arłych  do dnia ich odjazdu 
wynosiła 1000 do 1100 ludzi.  W szystkie twierdze mo- 
rćjskie wydane zostały Nikitasowi. Jpsylanty osadzi nie- 
bawnie całą Rumeljg wojskiem swojem.
—  Słychać, że trzej posłowie mocarstw sprzymierzonych, 
przybyli do Neapolu iia okręcie W roclaw .
—  Pan Pejro.net wydał pisemko p. t. Szkice polityczne.
—  Obliczono , że koncerta dane przez panig Catalani na 
wsparcie ubogich i nieszczęśliwych, przyniosły  na ten cel, 
p rzeszło  miljon frankovy. Pierwszy koncert dany przez 
nią w tutejszym domu opery roku  1816 na wsparcie miesz­
kańców miasta Mery-sur-Sei.ne przez wojnę zniszczonych, 
uczynił 32000 franków. Teraz bawiąc w Gloucester zwie­
dziła tamtejsze więzienia, a gdy dowiedziała się że wielu 
więźniów zatrzymanych je s t  jedynie z tego powodu, że nie 
są w stanie zaspokoić kosztów, ich u trzym ania ,  wstrzyma-
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ła  swój odjazd, dała koncert na korzyść tych nieszczęśli­
wych i miała tg przyjemność że z jej łaski 80 wolność od-
zyskało. t
— W Elbeuf i okolicach było roku 1825. 600 fabrykantów 
sukna, t e r a z  jest ich zaledwie 400. W Louviers ubyło 
ich od trzech lat więcej jak dwie trzecie części , a w Sedan 
zmniejszyły się fabryki sukna o połowę. Owiec liczą we 
Francji 30 miljonów sztuk , między któremi podług wiaro- 
godnych podań tylko jedna szósta część pochodzi z rasy 
hiszpańskiej przez krzyżowanie się zmerinosami otrzyma­
nej. Każda sztuka wydaje jeden kilogram wełny, to jest 
inaterjału blisko na jeden łokieć sukna.
—  Zdaje się , że piekarnia wyrabiająca w Paryżu chleb za 
pomocą machin, ma dobre powodzenie. Ogłoszono: iż o- 
soby życzące sobie mieć chleb z tej p iekarn i, powinny 
trzema dniami pierwej czynić obstalunki.
  Hrabia de la Ferronays wyjechał do Nizzy.

SZWECJA.— Z  Szto ko lm u  ,13 -stycznia. — W okolicy 
Jórikopińg  przy wschodzie słońca dnia 19 grudnia wypły­
nął z pagórka piaszczystego i kamienistego tak bystry stru­
mień iż wiele ziemi i śniegu porwał z sobą. Ziemia któ­
ra na pół łokcia zmarzła, została popękaną na kawałki 
od 8 do 10 stóp z hukiem podobnym do grzmotu.
—  Uważają jako szczególne zjawisko, iż w Szwecji pod 
panowaniem królów ojczystego plemienia, literatura fran- 
cuzka i język, doznawały nieograniczonej wziętości. Te­
raz przeciwnie, za króla pochodzącego z krwi francuzkiej, 
idzie w zapomnienie. Język francuski już nie jest więcej 
językiem dworu i towarzystw na nim się zbierających. Na­
stępca tronu i jego małżonka, mówią tylko po szwedzku 
z otaczającemi ich osobami, i o literaturze francuzkiej 
nikt nie pomni. W pewnym względzie, miejsce francuz- 
kiego języka zastąpiła manija tłómaczeń , z niemieckiego 
na szwedzkie. W M arieJred  (przy G ripsholm ) jest for­
malna fabryka tłómaczeń, która corocznie wydaje wielką 
liczbę dzieł niemieckich; wszakże w wierniejszych prze­
kładach niżeli w Paryżu i Londynie. Przez te tłumaczenia 
literatura niemiecka słała się pospolitą w Szwecji.. (G. B.)

ZJEDNOCZONE KRAJE AMERYKI PÓŁNOCNEJ. — 
W kraju Kentucky znajduje się długi szereg podziemnych 
jaskiń , stykających się z jednej strony z górami , z drugiej 
z rzeką Ohio. W tych strasznych pieczarach mnóstwo jest 
kości mamutowych. Dwaj Amerykanie chcieli je zwiedzić, 
ale jeden z nich wpadł w przepaść i przypłacił ciekawość 
życiem.
—  iiPrzyjemno jest, mówi jedna z gazet amerykańskich, 
widzieć emulację naszych ziomków w utworach sztuk pię­
knych. LJprzedzone były zdania tych , co rozumieli, że 
naród młodym w tych -odnogach życia nie może dojść zna­
cznego doskonałości stopnia* Nasze akademje pomnażają

się i nabierają wagi , nasze sale publiczne napełniają się 
codziennie nowemi dziełami utalentowanych artystów, na­
sze prasy drukarskie doskonalą się i wydają coraz piękniej­
sze druki.«
  G a z e t a  Nowojorkska E ven in g  p o s t , umieściła o San-
tanderze i Padilli kilka szczegółów : pierwszy pochodzi 
z bogatej rodziny w Gundimarca; ale najwięcej majątku 
przysporzył na urzędzie wiceprezydenta. Boliwar daro­
wał mu był obszerne grunta. Padilla pochodzi z krwi a- 
frykańskiej i nie miał wychowania, ale jest nieustraszonym, 
śmiałym i krwi chciwym. Krajowcy lubią go z powodu 
ciemnego koloru twarzy. Brak nauki często wielce mu 
szkodził. __________
— Okr&  za m a rzły  na  m orzu lo d o w a tem . — W pogodny 
dzień w sierpniu r. 1775 ujrzał kapitan Warrens,patron okrę­
tu grenlandzkiego, o k rę t , pośród mnóstwa gór lodowatych i 
uważał, że był nieruchomy. Ciekawością zdjęty, bierze 
z sobą kilku ludzi, wsiada na czółno i zbliża się do okrę­
tu. Wnet spostrzegł zbutwiałość okrętu, a na pokładzie, 
gdzie żywej duszy nie było widać, wysokie warstwy śnie­
gu. Zawołał kilka razy donośnie, ale nikt mu się nie 
odzywał; zanim wszakże na pokład wstąpił, zajrzał przez 
drzwiczki i spostrzegł tam opartego mężczyznę, siedzące­
go przy stole, na którym leżały materjały piśmienne; nie 
mógł jednak rozeznać wszystkiego dokładnie, bo było co­
kolwiek ciemno na pokładzie, wszedł więc z towarzysza­
mi na sam okręt. Tam gdy do kajuty weszli, strach ich 
ogarnął, gdy siedzącego przy stole martwym znaleźli. Był 
to t ru p ,  którego usta, czoło i oczy otwarte, pokrywała 
pleśń wilgotna i ziplona. W jednej ręce trzymał pióro a 
na stole leżał przed nim dziennik, którego ostatnie wyra­
zy takie były: „D n ia  11 listopada 1762. Już 17 dni 
zamknięci jesteśmy w lodzie. Wczoraj zgasł nam ogień i 
patron nasz nadaremnie usiłuje skrzesić go. Zona jego 
dzisiaj umarła. Nie ma rady . . . . ” Z okropnego miejsca 
tego pospieszyli żeglarze do głównej kajuty, ujrzeli tam 
zwłoki niewiasty w postawie , która całą ich obudziła li­
tość. Na spodzie okrętu siedział trup młodzieńca, zestal- 
ką i krzemieniem w ręku. Na przodzie okrętu znalezh 
zwłoki kilku majtków i obok nieżywego psa. Nigdzie nie 
było kawałka żywności. Kapitan wziął z sobą dziennik 
i mocno wzruszony, oddalił się od widoku tak przerażają­
cego obrazu.

TEATR NARODOWY. Dziś opera: D am a b ia ła .

Kantor główny Gazety Polskiej jest przy ulicy No* 
womiejskiej Nro 163.
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